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Urzędniczy Primo Aprilis 
Zmniejszone pensje urzędnicze mają być 

nadal utrzymane 

Oprócz tego redukcje!
Ruchoma mnoina od 1 kwietnia nie będzie 

wprowadzona

W  d n iu  3 1 m a r ca k o ń c z y  s ię  

p r o w izo r iu m  b u d że to w e , u c h w a  

M » e  p r z ez  S e jm . P o n iew a ż  n o r -  

S u iln y  b u d że t n ie  b ę d z ie u c h w a >  

ló h y p r z e d k o ń c e m k w ie tn ia , 
•  ; p r a w d o p o d o b n ie d o p ie r o w  
m a ju , w ię c

- lip ca w a d a lsze g o p r o w iz o r iu m  

je s t w y so c e p a lę c ę .

M a  n ią  s ię  z a ją ć  R a d a  M in istr ó w  

B a d z isie jsz em  p o s ie d z e n iu .

^ P ro je k t d a lsze g o  p r o w iz o r iu m  

e o sta ł ju ż  o p r a c o w a n y  p r z e z  M i-  
• iiite r s tw o S k a r b u i p r ze s ia n y  

d o  P r e z y d ju m  M in is tr ó w . W e -  

d łu g  in fo r m a cy j z  w ia r o g o d n y c h  

d r ó d e ł p r o w iz o r ju m

w W sy m a ji. n a d a l r e d u k c je u p o - 

O e M ' u r z ę d n ic z y c h  o  6  p r o c en t  

,1  e  4  i  p ó ł p r o c e n t,

S H e n o w io n e w  d n iu 1 s ty cz n ia  
ą lo  k tó re

o b o w ią zy w a ć ty lk o  p r z ez  

i k w a r ta ł b . r .

Sensacyjny rabunek dokumentów 

politycznych
Chodzi o odpis ugody polsko-żydowskiej 

Zrabowano go posłowi do Sejmu w pociągu

R z ą d  p o p rz e d n i p . W ł. G r a b ­

sk ie g o z a w a r ł— jak wiadomo—  

u g o d tj z o e jm o w e m  K o łe m  2 y -  

d o w sk ie tn , k tó r a  to  u g o d a
■

ssa n ą  je s t p o d  n a z w ą  u g o d y  
p o lsk o -ż y d o w sk ie j.

s' • *k

g o d n y m  z g łó w n y c h w a r u n k ó w  

U g o d y  b y ło z a c h o w a n ie je j tr e ­

śc i .

w  śc is łe j h d e m n ie y .

U g o d a s ta ła s ię p o w o d e m  

p r ze s ilen ia w K o le Ż y d o w -  

ę k ie m  i s iln eg o w z b u r z e n ia n a  
n ie d a w n y m  Z je źd z ić s jo n is tó w .

W  p e w n y c h k o ła ch  w z b u r ze ­

n ie n a  te r n  t le m u sia ło  d o jść d o  
z e n itu , sk o r o  a t

. • d o B u se c u m a d e  r e b a n k * .

b y ty lk o d o k u m e n t u g o d y , fa b  

c h o ćb y  je g o  o d p is  d o sta ć  w  r ę ce . 
S e n sa c y jn e szc z eg ó ły  c a łe j sp ra ­

w y  p r z y n o si je d en  z  d z ie n n ik ó w  
ż a r g o n o w y c h .

P r ze d  k ilk u  d n ia m i je d e n  Z  p o  

H ó w  ż y d o w sk ic h  d o S e jm u je ­
c h a ł w  o d d z ie ln y m p r z ed z ia le  
( k la sy z G d a ń sk a d o W a r sz a -

D w a d z ie śc ia  m in u t  p r z ed  p r z y  

b y c ie m  n e e ią fu d o W a r sz a w y  

W edług ostatnich informacyj, 

projekt prowizorium uwzględ­

nia także redukcje personalne, 

t . j . r e d u k c je ilo śc i e ta tó w  

u r z ę d n ic z y ch ,

które wprawdzie miały nastąpić 

ale z tern zastrzeżeniem, że >po 

ich przeprowadzeniu

p e n sje  u r zę d n icz e  

w r ó c ą  d o  p ie rw o tn ej w y so k o śc i.

Prowizorjum budżetowe prze­

widuje zatem podwójnego ro­

dzaju oszczędności.

Cała sprawa będzie poddana  

przez Radę M inistrów szczegó­

łowym rozważaniom. Dowiadu­

jemy się z pewnego źródła, że 

utrzymanie nadal zmniejszo­

nych poborów urzędniczych

n a p o ty k a n a s ta n o w c zy  

sp rz e c iw

z e s tro n y  k ilk u  m in istr ó w .

w ta r g n ą ł d o p r z ed z ia łu  ja k iś  

m ło d z ie n ie c , r zu c ił s ię n a  p o s ła ,  

z a tk a ł m u u sta i p r z y stą p ił d o  

z r ew id o w a n ia je g o w a liz y .

P o se ł s tr a c ił z e s tra c h u  p r z y ­

to m n o ść i w  ty m  s ta n ie p r z y je ­

c h a ł d o  W a rsz a w y . D o p ier o  tu  

s tw ie r d z ił, ż e

n ie zn a jo m y sk r a d ł m u p o u ln e  

d o k u m e n ty p o lity cz n e ,  

w śr ó d  k tó r y c h z n a jd o w a ła s ię  

k o p ja u g o d y p o lsk o -ż y d o w sk ie j  
z  d o n io s ły m i, p o u fn y m i sz cz e g ó ­

ła m i,

J e st g o d n e u w a g i, te  w  w a liz ie , 

k tó rą  n a p a stn ik  r e w id o w a ł, z n a j 

d o w a la  s ię  

z n a c zn a su m a p ie n ię d z y i r z e ­

c z y  w a r to śc io w y c h ,  

k tó r y c h  je d n a k n ie r u sz y ł.

P o se ł u d a ł s ię  n a ty c h m ia st d o  

p o lic ji p o lity c zn e j, g d z ie z a k o ­

m u n ik o w a ł o  z a jśc iu . P r o w a d z o  

n e  je s t

e n e rg ic z n e  ś led z tw o , 

k tó re m a n ie ty lk o  d o p r o w a d z ić  

d o z a a r e sz to w a n ia sp r a w c y r a ­

b u n k u , a le  te ż d o  u sta le n ia , ja k i 

b y ł c e l r a b u n k u d o k u m e n tó w , 

tr a k tu ją c y ch  w y łą c z n ie  o  p o lity ­

c e  r z ą d u  p o lsk ie g o  w o b e c  ż y d ó w

Genewa na forum 
Sejmu

Sprawozdanie premjera 

Skrzyńskiego w Komisji

Spraw Zagrań.

W  dniu 2, 3 b. m. na posie­

dzeniu sejm, komisji spraw  

zagranicznych

premjer Skrzyński złoży spra?  

wozdan'e z rokowań genew®  

skich i paryskich.

Sprawozdanie oczekiwane 

jest przez ogół posłów

z dużem napięciem.

Sądząc z tego, co mówią po« 

słowie różnych stronnictw, dy  

skusja zapowiada się bardzo  

ciekawie. Z niektórych stron  
podnoszone są głosy, aby

posiedzenie komisji 

uznano za poufne.
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zakończył obrady
W  p o n ie d z ia łe k z a k o ń cz y ły s ię d w u  

d n io w e o b r a d y k o n g re su „ W y z w o le ­

n ia " .

W śró d  u ch w a lo n y c h r e zo lu c^  p r zy ­

ję to ż ą d a n ie

sm ia a y k o n sty tu c ji

w  se n s ie w y b o r ó w  P r ez y d e n ta R ze cz y  

p o sp o lite j p r ze z r efe re n d u m  lu d o w e , 

z n ies ie n ie S en a tu , z m ia n y o r d y n a cji  

w y b o r cz e j w  k ie ru n k u w p r o w a d z en ia  

z w ią zk ó w  lis t i c zę śc io w eg o  sk a so w a . 

n ia listy p a ń stw o w e j. Z a p o w ie d z ia n o  

d a lssą o p o zy c ję w z g lęd em  o b ec n eg o  

g a b in e tn k o a lic y jn e g o

i p o sta n o w io n o d ą ży ć d o u tw o r ze n ia  

r zą d u c h ło p sk o  . r o b o tn ic ze g o .

Zloty i Dolar
Wczoraj Bank Polski 

płacił za dolara 7.90 zł. 
W obrotach międzyban­
kowych żądano 7.92

R Y N E K  T O W A R O W Y .

N a g ie łd z ie z b o ż o w a . to w a r o w ej  

o p e ra c ji n ie d o k o n y w a n o . W  o b ro ta c h  

p o za g ie łd o w y c h sp o d z ie w a ją s ię te n ­

d en cji m o c n ie jsze j , w o b e c te g o sp rz e ­

d a ją ty lk o z a p a a y w  n iez b ęd n e j d h  

śc ią g n ię c ia g o tó w k i ilo śc i. Z a p a sy h  

sp rz e d a w a n e są , w o b ec n a d ch o d zą , 

c y c h św ią t p o śr ed n ie j c en ie 2 3 z ł. z a  

je d e n k w in ta l ż y ta fr a n c o W a r sz a w a -

N a r y n k a ja jcz a rsk im  c e n y  w  h a r cie  

n ie c o sp a d ły . W c zo r a j sp r ze d a w a n o  

je d n ą sk r z y n ię (1 4 4 0 sz tu k ) p o 1 8 5 z ł 

D o w o z y  n iec o z w ię k sz o n o . R u c h m a ły .

B u ilż e t K o le i n a ło 2 u P r o K r u sta
N.P.R. i P.P.S. opuszczają Komisję 

Kolejom grozi dewastacja

Posiedzenie Komisji Budżet  | 

towej w dniu 22 b. m. było wis 

downią ostrego nieporozumień  

nia. Przy drugiem czytaniu  

budżetu  kolei Komisja większo  

ścią prawicowo « chłopską u- 

chwalila znaczne redukcje po* 

zycyj osobowych budżetu.
W  dziale drogowym uchwa* 

łono obciąć pobory o 5 proc., 
co faktycznie wobec półrocz* 

nego prowizorium —  wyniesie 

10 proc.. W służbie ruchu —  

oraz konduktorom i służbie 

handlowej również o 5 proc.

Przedstawiciele klubów ro* 

botniczych N. P. R. i P. P. 

posłowie Ciszak i Kurylewicz, 

zaprotestowali przeciw mecha  

nicznym redukcjom budżetu  

grożącym dewastacją kolej*  

nictwa i na znak protestu opu? 

ścili salę obrad.
Klub N. P. R. wydał w tej 

sprawie enuncjację, w której 

stwierdził, że — daleki od  

względów natury politycznej 

— zastrzega się przeciw mecha  

nicznym amputacjom budżetu  

kolek

Stresemann o Genewie
BERLIN, 22.3 (PAT). Przema­

wiając w Reichstagu, Strese- 
mann oświadczył, że

r z ą d n iem ie ck i o b sta je n a d a l 
p r zy  p o lity c e  lo ca r n eń sk ile j .

Cofnięcie podania o przyjęcie 
Niemiec do Ligi pozwoliłoby de­
legacji niemieckiej zbierać przez  
kilka dni tanie laury, jednakże 
polityka taka umożliwiłaby opi- 
nji świata zrzucenie na Niemcy

Hojność z cudzej kieszeni

Zwrot kolonij Niemcom 
Anglja proponuje zwrot kolonij, które * 

otrzymała Francja

P A R Y Ż , 2 2 4 (A W ). D z is ie jsz y  

.X 'H o m m e L ib r e* * z a jm u je s ię sp r a w ą  

e w en tu a ln eg o z w ro tu N iem c o m  p e w ­

n y ch k o io n ji. N iem c y  w y z y sk a ją p ie rw  

sz ą sp o so b n o ść d la w y to cz e n ia te j  

sp r a w y , z w ła szc z a w o b e c z d ec y d o w a ­

n ie p rz y ch y ln eg o  d la  N ie m ie c s ta n o w i­

sk a A n g ljL A n g lja z a m ie rz a p o d o b n o  

z w ró c ić N iem c o m  T o g o i K a m er u n .

O b ie  te  k o lo n je . z n a jd u ją c e s ię  o b ec n ie  

p o d z a rz ą d e m  fra n c u sk im , r o zw in ęły

PARYŻ, 223 (PAT). Podczas 
dzisiejszej dyskusji nad ustawą 
finansową izba deputowanych 
350 głosami przeciwko 208 gło­
so m  o d r z u ciła  p o p r a w k ę w sp ó l­

Służba wojskowa we Francji 

O d r z u c e n ie w n io sk u so c ja l-k o n iu n ls ty c z n e $ o

Exodus posłów robotni*  
czych wywarł w sejmie wieb  
kie wrażenie. Komisja obrado  
wala jednak dalej, przyczem  
poseł Gląbiński (Z. L. N.) 

przewodniczący Komisji Bud*  
żetowej, i desygnowań? na ge 

neralnego referenta budżetu, 
oświadczył, że uchwały Korni? 
sji nie mogą być uważane  
za akcję przeciwrządową, choć 
korygują przedłożenia rządo*  

we.
Na wieczomem posiedzeniu 

Komisji, po załatwieniu kilku  
spraw drobniejszch przewodni 
czący Gląbiński na życzenie 
min. Chądzyńskiego stwier-i 
dził, że uchwały komisji w  dru  
giem czytaniu nie są jeszcze 
ostateczne, gdyż nie zapadły  
w porozumieniu z rządem.

Na dzisiejszem posiedzeniu  
Komisji wejdzie pod obrady  
preliminarz budżetu minister* 
stwa Przemysłu i Handlu.

M in. Zdziechowski wyraził' 

gotowość przedstawienia na  
Komisji bieżącego stanu fi* 

nansowego państwa.

odpowiedzialności za niepowo- ’ 
dzenie rokowań. Przed wojną 
i podczas wojny —  zaznaczył 
dr. Stresemann— popełnialiśmy  
błędy przez zbyt małe liczenie 
się z opinją świata. Byłoby dziś 
zbrodnią popełnić ten błąd raz 
jeszcze. W zakończeniu mini­
ster stwierdza, że

Niemcy otrzymały w Genewie  
całkowitą satysfakcję moralną.

s ię z n a c zn ie p o w o jn ie . A n g lja , p ro ­

p o n u ją c z w r o t N iem c o m  ty ch  d w u k o -  

lo n ji, z re zy g n u je z a p e w n e r ó w n ie ż z e  

sw eg o w  n ic h u d zia łu , k tó ry je d n a k  

w y n o s i ty lk o  d w ie p ią te te g o , c o  F r a n ­

c ja m ia ła b y N ie m co m  z w r ó cić . N ie  

m ó w i s ię n a to m ia st n ic  o  e w e n tu a ln em  

z w ró c en ia N iem c o m  A fry k i p o łu d n io ­

w o -za c h o d n ie j i w sch o d n iej , z a rz ą d z a ­

n ej p rz ez A n g lję .

ną socjalistów i komunistów, żą­
dającą natychmiastowego skró­
cenia czasu trwania służby woj­
skowej.



Koalicja rzą
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W  d n iu  2 2  b . m . z sa li o b ra d  

se jm o w e j K o m isji B u d ż e to w e j 

w  c z as ie  ro z p ra w  n a d  b u d ż e te m  

k o le i d e m o n s trac y jn ie w y sz li  

p rz ed s taw ic ie le d w u s tro n n ic tw  

ro b o tn icz y c h : N , P . R . i P , P . S .

K o a ljp ja z a trze sz cz a ła !

Z a trz e sz c z a ła w m o m e n c ie , 

g d y p rze d sta w ic ie lo m  s fe r p ra ­

c u ją cy c h  rz u c o n o  w  o c z y  w  d ru ­

g i  e m  c z y ta n iu b u d ż e tu k o le jo ­

w e g o  w y ro k  z a trac e n ia  n a  c z te r  

d z ieśc i ty s ię c y p ra c o w n ik ó w  

k o le jo w y c h .

•UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W y siłk i m y ih p a ń stw o w e j  

z m ie r z a ją k u  te m u , a b y z k o le i 

u c zy n ić p r ze d s ię b io rs tw o p a ń ­

s tw o w e , o p a r te n a z a sa d a c h  

k a lk u la cji h a n d lo w ej.

M y śl d o p e w n e g o s to p n ia  

sh tss ia . N iew ą tp liw ie w  g o sp o ­

d a r c e k o le jo w ej p e w n e z a sa d y  

k o m e rc y jn e w in n y z n a le źć z a -  

• to a o ir a n M . M o * e to  u sp ra w n ić  

ich d z ia ła ln o ść i o d c ią ż y ć p a ń -  

o tw o o d  w ie lu  k ło p o tó w .

Ale prawica — c o z n a la z ło  

dosadny wyraz w p r o p o z y c ja c h  

p o s łó w  1  L G łą b iń sk ie g o  

i Hantszowicza oraz p o s ła M i­

c h a lsk ieg o  (C h . N .) —  id z ie d a ­

le j; o n a c h c e z k o le i u c z y n ić  

ź r ó d ło  d o c h o d ó w , i to  d o c h o d ó w  

tak in ten sy w n y c h , a b y k o le je  

p r a c ą sw o ją p o k r y ły  c a ły  te g o ­

r o c z n y  d e ficy t p a ń stw a , w y r a ­

ż a ją cy s ię su m ą 2 0 0 m iljo n ó w  

z ło ty c h .

O sią g n ię c ie ty c h z y sk ó w , sa ­

m o  w  so b ie  n ie d o r ze c zn e  i f iz y c z  

n ie n ie m o ż liw e , s ta ra ją s ię p o ­

s ło w ie p r a w eg o sk r zy d ła k o a li­

c ji u z y sk a ć n a w r ę c z z a sta n a ­

w ia ją c e j d ro d z e —  n a d ro d z e  

d e w a sta c ji k d e Ł

e

P r zy  d r ą g ie m  k o m fe y jn e m  c z y  

la n iu  b u d ż e tu  k o le i p ra w ica  p o ­

p ro w a d z iła d a le k o i ra d y k aln ie  

p o m y ślan y a ta k w k ie ru n k u  

o k r o jen ia b u d ż etu .

N ie b e z a lu z ji d o te j d e b a ty  

p isa ł p o se ł M ic h a lsk i p rz e d  d w o

Pomoc amerykańska 
dla Żydów w Polsce

Otrzymują 400 tysięcy dolarów

P ra sa ż y d o w sk a d o n o s i, ż e  

a m e ry k a ń sk o « ż y d o w sk ie o r?  

g a n iż ac je sp o łe cz n e w y a sy g n o  

w a ły

n a  rz ec z  p o m o c y  d la  ż y d ó w  w  

P o lsce k w o tę 4 0 0 .0 0 0  d o la ró w .  

P o ło w a  te j su m y  je s t p rz e zn a ­

c z o n a d la s tw o rz e n ia

ta n ie g o i d łu g o te rm in o w e g o  

k re d y tu

d la rz e m ie ś ln ik ó w  i k u p c ó w  

ż y d o w sk ic h .

2 0 0 .0 0 0 d o la ró w  p rz e zn a c z o  

n o w ię c n a z a ło że n ie 1 0 0 n o ?  

w y c h i z a sile n ie is tn ie ją c y ch  

ju ż

k a s p o ż y c z k o w y c h d la rz ę s  

m ie śln ik ó w  i d ro b n y c h  

k u p c ó w .

N a u tw o rz en ie n o w y c h 2 0  

k a s p o ż y c zk o w o  ? o szc z ęd n o ś?  

c io w y e h p rz ez n a cz o n y ęh

w y łą cz n ie d la ś re d n ie g o  

k u p ie c tw a

m a d n ia m i w  „ W arsz aw ia n c e" ,  

iż trz e b a p rze p ro w a d zić m a so ­

w e re d u k c je k o le ja rzy . W sk a ­

z y w a ł p rz e c ie ż z ło ś liw ie n a to , 

ż e w  N ie m c ze c h ju ż z red u k o ­

w a n o 2 7 6 ty s ię c y k o le ja rz y ,  

w  I ta lji —  4 7 .0 0 0 , w  A u str ji —  

2 1 .0 0 0 .—

C h c ia n o  i p o s ta n o w io n o  m in i­

m a ln y b u d ż e t k o le i, k o rz y s ta ją ­

c y z re sz tą z a u to n o m ji w  o b rę ­

b ie o g ó ln e g o b u d ż e tu p a ń s tw a  

i w y n o sz ą cy  c -a  m ilja rd  z ł. ro c z ­

n ie z re d u k o w ać o 2 0 p ro c .

.«

M in iste r K o le i, p o se ł C h ą ­

d z y ń sk i, o św ia d c z y ł, ż e  ty c h  re ­

d u k c ji a k c e p to w a ć n ie b ę d z ie  

w  s ta n ie . Z w ra ca ł u w a g ę , ż e  

m a so w e z w o ln ie n ia w d z ia le  

s łu ż b y  d ro g o w e j i ru c h u , u tru d ­

n ia ją d o c h o d o w ą g o sp o d a rk ę  

k o le i, ż e n a raż a ją n a sz w a n k  

b e z p ie c ze ń s tw o  ru c h u , ż e o s ła ­

b ia ją z d o ln o ść  m o b iliz ac y jn ą  k o ­

le i- M in iste r w sk az y w ał n a  p o ­

trz eb ę  z rew id o w a n ia n ie k tó ry c h  

ta ry f k o le jo w y ch , c z ę śc io w y c h  

re d u k c ji i re o rg a n iza c ji—

Z w . L . N „ C h . P ia st, ń o  

i C h a d e cja p o s ta n o w iły d o k o ­

n a ć m a so w e g o p o g ro m u k o le ­

ja rz y . D ru g ie c z y ta n ie b u d ż e tu  

w  K o m is ji p rzy n io sło sz c z e rb y  

i d e w a sta c ję —

• !

S tro n n ic tw a ro b o tn ic ze le w i­

c y  k o a lic ji p o s ta n o w iły  z a p ro te ­

s to w ać p rze c iw  te j ro b o c ie .

H a n d lo w a g o sp o d a rk a n a k o ­

le jac h w y m a g a a u to n o m ji b u d ­

ż e to w e j. B e z ro b o c ie w k ra ju  

n ie p o z w a la n a b e z tro sk ie p o ­

w ię k sz a n ie g o . B e z p ie c ze ń s tw o  

ru c h u n a k o le ja c h n ie z n ie s ie  

ty c h m a so w y c h a m p u ta c ji p e r ­

so n e lu k o le jo w e g o ,

W  k o a lic ji p o w sta ł n o w y p o ­

w a ż n y ro z d ź w ię k . S ta rły s ię  

in te resy  k o le i i ic h p ra c o w n i­

k ó w  z n ie sa m o w itą ż ą d z ą ro z -  

g ro m u  k o le jn ic tw a .

Z  te j d ro g i n a le ż y  z a w ró c ić ...

p rz e z n a c z o n o  1 0 0 .0 0 0  d o la ró w .  

D a lsz ą su m ę 5 0 .0 0 0 d o k p rz e?  

z n ac zo n o

n a r z e cz o p iek i n a d  d z ie ćm i

i p o k rew n e d z ie d z in y , z a ś  

n a p o m o c d la n e z am o ż n y ch  

ż y d ó w

n a św ię ta W ie lk a n o cn e p rz e >  

z n a c z o n o 5 0 .0 0 0 d o i.

Mówią, że-
—  m in . R a cz k ie w ic za sp o ty k * to , 

c o r ó ż n e s ta r e , b o g a te c io tk i S p a d ­

k o b ie r cy n ie m o g ą s ię d o cz ek a ć je j  

śm ie rc i i sp a d k u p o n ie } . A c io tk ą  

c z ęs to r o b i k a w a ł i ż y je d łu że j , n iż to  

p rz ep o w ia d a ją w szy sc y n a jz n a k o m its i  

le k a r ze . G d y b y i z m in . R a c zk iew i-  

c ze m  s ię ta k p r zy tr a fiło , c o fa y w ted y  

p o w ied zie li r ó ż n i c h ę tn i „ sp a d k o b ie r ­

c y " w  S ejm ie? -,

hiisji mil liiniiitim
„Wygładza11 ustrój administracyjny

Centralizm wojewódzki 
Służba pracy ma mieć ręce związane

W e  .  w stęp ie sw e g o sp ra w o z d a n ia  

k o m isja tr ze ch s tw ier d z a , ż e p o d ję ła  

sw ą p ra c ę ja k o „ k o le g ju m  z n a w c ó w " , 

w o ln e o d  w sz elk ich  w z g lę d ó w  p o lity c z  

n y ch . Z p ro je k tó w  u sta w , o p ra c o w a ­

n y ch p rz ez k o m isję , w y z ier a je d n a k

w y r a źn a ten d en cja a n ty d e m o k ra ­

ty c zn a .

P p . D o b rz y ń sk i (k o n ser w .) , K a sz n i-  

c a  (m o n a r ch .) i S m ó lsk i (C h a d e k ) c h c ą , 

a b y o k rę g o w e in sp e k to r a ty p ra c y , 

p a ń stw o w e u r z ęd y p o śre d n ic tw a p r a ­

c y , u r z ęd y o k r ęg o w e fu n d u sz u b ez ro ­

b o cia

w e sz ły w  sk ła d w ła d z w o jew ó d z k ic h ,  

J e d y n ie o b w o d o w i in sp ek to r o w ie p ra ­

c y m o g ą p o zo sta ć o so b n o ... a le ja k o  

d e leg a c i w o jew o d y ,

o b o w ią z a n i p o n a d to d o p o ro z u m iew a ­

n ia s ię z e s ta ro stą .

N a stę p n ie p ro p o n u je k o m isja  n a w et  

z n ie s ie n ie o d r ęb n y ch  n a zw  

ty ch  u r zę d ó w  —  g d y ż o d rę b n e n a zw y  

m o g ą n a d a w a ć... p o zo r y sa m o d zie l­

n o ści.

W  a r t. 2 p ro je k tu u sta w y o o r g a ­

n iza c ja c h w ła d z a d m in istr a cy jn y c h II  

in sta n cji c z y ta m y , ż e w  sp r a w a ch , d o ­

ty c zą c y ch p ra c y i o p iek i sp o łe cz n e j , 

w o jew o d a je s t o r g a n e m  b ez p o śr ed n io  

z a r zą d za ją c y m , o r z ek a ją cy m  i w y k o ­

n a w cz y m .

N ie led w ie —  d y k ta to r ...

A le to je sz cz e n ie w sz y stk o !

K o m isja z a sta n a w ia s ię , c z y n ie  

w a r to b y ło b y w o g ó le

Wolna Wszechnica Polska
— bez praw

Kiedyż „Bagatela*1 się namyśli? 

Czas zakończyć tę sprawęl

O d  p a ru  ju ż la t w le cz e s ię  

sp ra w a  p rz y z n a n ia p ra w

W o ln e j W sz ec h n ic y P o lsk ie j.  

M -stw o W y z n a ń i O św ie c en ia  

p rz y  w sz y stk ic h  m in istrac h je d ­

n a k o w o  —  o d su w a tę sp ra w ę  

i u c h y la  s ię  o d  z a ła tw ie n ia .

O sta tn io  n a w et...

c o fn ę ło  u lg i w o jsk o w e

d la s łu c h ac z ó w  W . W . P .

N ie stru d zo n e z a b ie g i b . re k to ­

ra  te j u c z e ln i, se n a to ra  K a lin o w ­

sk ie g o

n ie o s ią g a ją  r e z u lta tó w .

W . W . P . je s t w id a ć w  M -stw ie  

n a in d e k sie .

D e m o k ra c ja o św ia ty  m a ło  m a

P o ż y c z k i d la  m ia s t 
T-wo Ulen and Co. pomaga 

Będą filtry, rzeźnie, wodociągi I Ł <L

J u ż w  r o k u u b . r o k o w tn te z a m e -  

r y k . to w a rz y stw e m  U le n a n d C o . d o ­

p r o w a d z iły d o u z y sk a n iu p rz e z sz er eg  

m ia st p o lsk ic h

p o ży c zk i n a te w sstjcyjn e so b o ty  

m le jsk te .

Z p ier w sze j p o ty cz k i w  su m ie 1 0  

m iljo n ó w d o la r ó w , u d z e lo n e j w r o k u  

u b ie g ły m , sk o rz y sta ły m ia sta : L u b lin ,  

C z ęsto ch o w a , R a d o m i P io trk ó w . 

W  r o k u b ie ż . T -w o U len C o . m a z a ­

m ia r u d z ie lić p o ży c zk i te j sa m e j w y so ­

k o śc i k ilk u in n y m  m ia sto m . U b ie g a ją  

s ię o n ią

k ilk a n a śc ie m ia st ,

z n ie ść M in is te rs tw o  P r a cy , 

a je g o k o m p ete n cje p rz ek a za ć M in i­

s te rs tw u  P rz em y s łu  i H a n d lu o r a z M i­

n ister s tw u  R o ln ic tw a .

C h o cia ż k o m isja  p o cie sza , ź e to , c o  

s ię d zis ia j w y d a je n ie d o p r z ep r o w a ­

d ze n ia , n ie co p ó ź n ie j o k a że s ię r ze ­

c zą  a k tu a ln ą i m o żliw ą  —  m y  m u sim y  

s tw ier d z ić s ta n o w c zo , te

z ro b ien ie z w o je w o d y w ła d cy  

a b so lu tn eg o ,

k tó ry m a z a stą p ić w sz y stk ic h m in i­

s tró w , n ie  w y d a je  s ię  n a m  a n i z g o d n em  

z e sw o iśc ie k o m en to w a n ą p r ze z p . 

B o b r zy ń sk ie g o k o n sty tu c ją , a n i z a str o  

je m  d em o k r a ty cz n y m .

W  sz cz eg ó ln o śc i z a ś n ie w id zim y  

s łu szn y c h r a cy j d o p rz ek a zy w a n ia w ła  

d zy p o lity c z n o « p o rz ą d k o w ej sp ra w  

z d zied z in y  s to su n k u  p ra c y d o k a p ita ­

łu . W y sta rc z a c h y b a , te p o lic ja i ta k  

d o ść r o z le g le  p o jm u je L  z w . z a b u rz en ia  

sp o łec z n e

i in ter w en ju je ta m , g d y a k c ja p rz en o s i  

s ię n ie p o tr ze b n ie n a u licę .

W g lą d w o je w o d y w  sp ra w y  p o lity ­

k i p ra c y  n ie  w y d a je s ię te d y  b e zp iec z ­

n y m  i p o tr z eb n y m . N a leż y  g o  p rz eto ^ ,  

z a r zu c ić .

I z a p a m ię ta ć ty lk o , te z a p ro je k to ­

w a li g o : B o b rz y ń sk i (k o n ser w a ty sta ) , 

K a sz n jc a (m o n a r ch is ta ) i S m ó lsk i — • 

r e je p ta ln ie „ n d se n a to rz o n y ” ę h a d e k ~ -

O to o so b iśc i n iep rz y ja c ie le M -stw a  

P ra cy ^ .

E , S .

z  tą  ta k ty k ą  M -stw a  i m in is tró w  

w sp ó ln e g o . P rz eś la d o w a n ie  s ta ­

re j i  

z a s łu ż o n e j in s ty tu c ji o św ia to w e j  

n ie je s t p o z b a w io n e  sp e c ja ln e g o  

sm a c z k u ..,

C z a sb y  ju ż , a b y „ B ag a te la "  

p rz e sta ła b a g a te lizo w a ć sp raw ę  

W . W . P . i p rz y zn a ła  je j p ra w a , 

d o  k tó ry ch

u c z e ln ia ta d o jr za ła , 

i k tó re  je j s ię  n a le żą . C z y ź b y ś-  

m y  ta k  n ie w o ln ic zo  m u sie li p rz e  

s trze g a ć d u c h a o św ia to w ej p o li­

ty k i m o sk a li ?

O n i s ię ta k ż e W sz e c h n ic y —  

b a li...

m ięd zy fa m e ia ś n d a a te Z a g łę b ia D ą ­

b ro w sk ieg o  o r a z m a ło p o lsk ie ja k : T a r ­

n ó w , R z esz ó w , K o ło m y ja i L  Ś L

W a r u n k i p o ż y cz k i są k o rz y stn e ,  

ja k  n a n a sze s to su n k i. K u rs e m isy jn y  

w y n o s i 8 6 , o p ro c en to w a n ie r o cz n e 8  

p r o ce n t O b e cn ie

to c zą s ią u k ła d y z m ia sta m i

z a p o śre d n ic tw e m  Z w ią z k u m ia st . D e ­

c y zji w y n ik ó w  p cz e k iw a ć n a leż y je sz *  

c ze p r z ed św ię ta m i. O te P - k tó r e  

m ia sta d o sta n ą p o w ą  p o ż y cz k ę, z a d e r  

c y d u je T -w o U len C o . i B a n k G o sp o ­

d a rstw a K r a jo w eg o , ja k o d a ją cy g w a r  

r ą n ęją .

[i ii ń?
R o z b ro je n ie  je s t m o d n e . N ie -  

z a w sz e  są  m o d n e  te  rz e c zy , k tó ­

re są p o trz e b n e . T u ta j je d n a k  

sk ła d a s ię ta k , ż e ro z b ro je n ie  

je st p o trze b n e —  i je s t m o d n e .  

E u ro p a p o w o jn ie s tra c iła ta k ą  

m a sę k a p ita łu , ż e d a lsz e tra ce ­

n ie g o w  z b ro je n ia c h i m ilita -  

ry z m ie is to tn ie  w in n o  b y ć u z n a ­

n e  z a ... sz a le ń s tw o . S tą d  „ m o d a  

k o n ie c z n o śc i" — ■ m o d a n a ro z ­

b ro je n ie .

„ W a r sz a w ia n k a * 1 p ió re m  p o ­

s ła J . M ich a lsk ie g o  m ó w i w  te j 

sp raw ie :

R e d u k c ja z o sta ła w  te n d ziw n y  

sp o só b p rz ep ro w a d zo n a , ż e w  

d zia le w y d a tk ó w a d m in is tr a cy j­

n y ch w y n o s i r ed u k cja w  p re lim i­
n a r zu b u d że to w y m k w o tę 1 2 7  

m ilj . z ło ty c h , p o d c za s k ied y sa m  

ty lk o je d en b u d że t w o jsk o w y z o ­
s ta ł z re d u k o w a n y • 1 3 5 m iljęn ó w  

z ło ty c h .

A  p r z e c ie ż

sp ra w a o b r o n n o śc i P a ń stw a  fe s t  

sp ra w ą n iety lk o r eso r tu w o jsk o ­
w eg o i d la te g o śc iś le r ze cz b io -  

r ą c , w y d a tk i, k tó r e w ią żą s ię  

z o b ro n n o śc ią P a ń stw a , p o w in n y  

b y ć z b u d że tu w o jsk o w eg o w y e li­
m in o w a n e a lb o w je g o r a m a c h  

o d rę b n ie tr a k to w a n e , a o p a r te n a  

p ew n y m  z a sa d n ic z y m  k ilk o le tn im  

p la n ie , w in n y b y ć w  w y sta r cz a ją ­
c y sp o só b z a b e zp iec zo n e , c zy li  

o p a n c er zo n e p rz ed  w sz elk ie m i r e ­
d a k c ja m i.

U w a g i, n a d k tó rem i w a rto b y  

p o m y śle ć ^ .

„ N o w y K u r je r P o lsk i* * sp o ­
s trze g a , ż e L o c arn o p o lity c z n e  

w p ra w d z ie trw a , a le ... n ie m c y  

szy k u ją g o sp o d a rcz e u ja rz m ie ­

n ie P o lsk i.

C z a s z e rw a ć z m ilc ze n ie m !
D o c a łe j o p in ji p o lsk ie j i d ą (-  

sz ej p o z a g r a n ice R z p lite j p o w in ­

n a d o trz eć w ieść o w ie lk te j w sp ó ł  
w in ie d ra p ie ż n y c h n a je źd źc ó w  w  

n a szą k a ta s tro fę g o sp o d a r cz ą . 
I w  ter n św ietle u jęta b y ć m u si 
z a r ó w n o sp ra w a n iew y ró w n a n y ch  

n a le żn o śc i g o sp o d a r c zy c h  p o lsk ich  

ja k i b u tn y ch ż ą d a ń , z ja k ie m !  

N ie m c y p rz y stę p u ją d o r o k o w a ń  

tr a k ta to w y c h , z d o b y w sz y u p r ze *  

d n ie b ez ż a d n y ch  św ia d c ze ń  w » r  

je m a y c h  u stę p stw a w  sp ra w ie o p ­
ta n tó w , k u r tu a z y jn ie u d zie lo n e  

im p o d tc h n ie n ie m w z n io s łeg o  

d u ch a z L o c a r n o ...

H o —  h o ! M o c p o s ię m ó w i!  

„ C z as z e rw a ć z m ilc z en ie m ! 1 ’ 

Z a p ew n e ^ .

A le ty lk o  ta m  — is jg t  

m e m ilc z an o !

M y śm y o d d aw n a g ło śn o , d o ­

b itn ie , k a teg o ry c z n ie " i b e z w z g lę  

d n ie „ w y p u n k  to  w y w ali" te ro z -  

d ź w ię k i m ię d zy  „ d u c h em  w ie rz ­

b o w o - lo c a m e ń sk in i" a n a ja z ­

d e m  i p o lity c z n y m  i g o sp o d a r- 

c z y n u .

A le n a s s ta ć n a to , a b y o d ­

ró ż n ić n ie m c ó w  o d p ro te s ta n ­

tó w . N a to m ia st „ P o lf tk -K ato r  

lik * * (w y c h o d ź ! n ie ja k o ,,, k o n sp te  

ra c y jn ie ) a tak u je e w an g ie lik ó w  

i „ sm ak o w ic ie"  p isz e ;

J u ż o d  d łu ż sze g o  c z a su d a je s ię  

z a u w a ż y ć w śr ó d sęk cia r zy i k o ­
śc io łó w in o w ier cz y ch w P o lsce  

g o r ą cz k o w a a k cja , z m ie rz a ją c a d o  

sk o n so lid o w a n ia sw o jej a n ty k a to -  

H ck iej p r o p a g a n d y . U c zu c ie n ie ­
n a w iśc i i n iec h ęc i w  s to su n k u  d o  

K o śc io ła k a to lic k ie g o łą c zy in o -  

w ier có w  n a sz y ch w  je d e n z g o d n y  

o b O x -

P o c z e m  k o ń c z y :

N a sz a p r a sa  k a to lic k a  i n a r o d o ­

w a w in n a b a cz n ie ś led z ić i p ię t­
n o w a ć p rz ew r o tn ą  a k c ję se k c ia r ę y  

p ro te s ta n ck ich w  P o lsce .

T u  m u sim y  o św ia d c z y ć : je sz ­

c z e n a m  b ra k o w ało , a b y  w  k ra ­

ju  rp ź p ę ta ły  s ię  w a śn ie  re lig ijn e!

T e g o s ię m u sim y a b so lu tn ie  

s trz ec ! W  d z ie ja c h p rz ed ro z ­

b io ro w y ch w łaśn ie w a lk i re li­

g ijn a w k o d z ily  n a m  n a jb a rd z ie j.

N ie c h k a ż d y w y z n a ję sw o ją  

rę lig ję —  i d z ią łą u c Ę ę iw je . P o l­

sk a sz cz y c iła s ię to lę rą n ę ją —  

i ta k ą  p o z o sta ć  m u si.

[ Ą — m o l.
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Czy posłowie Wiślicki i Wartalski 
tworzą w Polsce monopol na 

sprzedaż pomarańcz?XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rzed rok iem  głośną była  
afera z udzielen iem pew nej 
firm ie pozw olen ia na im port 
kilku w agonów pom arańcz,  
przyczem  firm a

w sposób podstępny  
uzyskała zn iżkę da, 

co  naraziło skarb państw a

na stratę kilkuset 
tysięcy zło tych .

B odaj dopiero rew elacje pra?  
przedm iotem dochodzenia —  
w  te j spraw ie, które, zda  je się , 
jeszcze się toczą.

P oczątek sezonu , pomarań* 
czow ego w  tym  roku  przynosi 
z kolei

now ą aferę pom arańczow ą, 

która zaw iera w  sob ie

ty le specyficznej pikan terji, 

że rów nież pow inna stać się  
przem io tem dochodzenia —  
aż do w yjaśn ien ia spraw y.

P rzed niedaw nym czasem  
została —  jak  w iadom o -y  za?  
w arta ugoda z W łocham i, że  
koleje w łosk ie sprow adzą z  
P olsk i określoną ilość  w ęgla, a  
P olska w  zam ian

udzieli pozw olen ia na w w óz  
określonej ilości pom arańcz

z W łoch .

D la sfinalizow ania ostatecz*  
nei ugody , udała się do  
'W łoch delegacja M inisterstw a  
P rzem ysłu i H andlu z listą —  
ustaloną w  M inisterstw ie —

kupców , upraw nionych  do
* ♦ im portu pom arańcz.

Kto chce
uniknąć przerwy lub zwłoki w otrzymywania 
„G osu Codziennego" winien do 25 marcu 
wnieść opłatę za następny okres do najbliż­
szego urzędu pocztowego. Pieniądze można 
wpłacić także listonoszowi, przesłać przeka­
zem pocztowym do Administracji lub wpła­

cić do IP. K. O. na konto Nr. 12.166.

,,R O Ż
Siew Schillera, Zelwerowicza, Horzycy 

Demokracja teatru — teatr demokracji

P łom ienna, um iłow aniem pol­
sk ich w alk i w ysiłków  gorejąca  
„R óża“ ... Jej kolce ostre , roz­
ryw ające pierś narodu aż do  
om dlałego w le targu serca... 
P onura zjaw a szubien icy na ba ­
lu , jako dem oniczne m em ento  
ubieg łych polsk ich dni...

A  na w idow ni —  rzesza ludzi 
pracy : zasłuchana, rozm odlona  
pacierzem polsk im , zdrętw iała  
w grozie straszliw ych w spom ­
nień , zryw ająca się pod tchn ie ­
niem proroczych naw oływ ań  
C zarow ica...

T eatr B ogusław skiego , jako  
siew ca kultu narodow ego, jako

Urzędnicy się jednoczą 
Kampanja sanacyjna zmusza do 

obrony

W  tych dniach odbyła się  
konferencja przedstaw icieli 
dw óch cen tral: C entralnej K o  
m isji P orozum iew aw czej Z w . 
P rac. P aństw . (12 zrzeszonych  
orgenizacy j)! R ady N aczelnej 
Z w iązków P racow ników S a­
m orządow ych (M iejskich , P o>  
w iatow ych  i G m innych).

Z delegacją udali się posło ­
w ie:

W iślick i (K oło Ż yd.) 1 W artafe  
sk i (Z w . L . N .)

O tóż —  jak z rozgoryczen iem  
tw ierdzą hurtow nicy im porte ­
rzy pom arańcz —  pod napo-  
rem  tych  dw óch posłów  przed  
staw iono  w e W łoszech

zupełn ie inną, niż ustaloną  
w  m inisterstw ie listę

i na te j podstaw ie kontyngent 
przyw ozow y  pom arańcz został 
przyznany

całkow icie  m ałem u  gronu  
kupców  z krzyw dą  

dla całej w iększości zaw odo ­
w ych kupców  im porterów .

W  spraw ie te j przez grono  
zain teresow anych w niesiona  
już została

skarga do m inistra  
przem ysłu  i handlu .

P . W iślick i w  prasie żargo>  
now ej broni się , że nie kiero?  
w ał się w  całej spraw ie w zglę  
darn i ubocznem i an i chęcią zy  
sku i grozi, że przeciw  oszczei 
com  w ystąp i na  drogę sądow ą. 
P . W artalsk i do te j pory m il­
czy .

A  spraw a cała jest przecież  

tak pikan tna, że pow inna  
być  jak  na  jp rędze  j w yjaśn iona 

C hodzi nie ty lko o w spom ­
nianych posłów  i ew entualne  
nadużycie ich w pływ ów  posel­
sk ich , ale i o godność M inistei 
stw a P rzem ysłu i H andlu .

propagator P olsk i w alczącej rę ­
kam i ludu i zw yciężającej... 
Z aw sze w te j ro li —  i zaw sze  
w ytrw ały . Z elw erow icz, A d ­
w entow icz, S olska —  koncer­
tu ją m ocam em  słow em  i gigan ­
tyczną w izją Ż erom skiego w  
środow isku W arszaw y pracu ją­
cej, W arszaw y dem okratycznej..

T eatr w ykupiony  przez  'zw ią­
zk i robotn icze i pracow nicze  
Z . Z . P . i N . P . R . A ni jednego  
m iejsca w olnego  I Z achw yt i en ­
tuzjazm ...

T en teatr m usi trw ać, m usi 
pracow ać, m usi istn ieć...

P ostanow iono połączy? się  
dla obrony w spólnych postu la  
tów  m aterialnych , do czego  
zm usza w szystk ich pracow ni­
ków , tak państw ow ych , jak i 
sam orządow ych jednostronnie 
ujęty, a jeszcze jednostronniej 
W ykonyw any plan sanacji go ­
spodarczej kraju .

I MEDCBA

P o o o ta ta ich n io d z io h y ch ro sfry w  

k a ch , —  o ta a m istrzo stw W .O .Z .P .N . 

w  k la s io  A  p rzed sta w ia s if, ja k  n a stf, 

p u je : p ro w a d z i W a rsza w ia n k a (3 g ry —  

6 p k t.) p rzó d P o lo n ią (4 p k t.) i L eg ią  

(4 p k t), d a le j V a rso r ia i K o ro n a m a ją  

p o 2 p k t, za 4 C za rn i b ez p u n k tu .

W  m istrzo stw ie k la sy B w  g ru p ie  

I R u ch , P o g o ń 1 R a d o m ia n k a m a ją p o  

2 p k t, za ś S a rm a ta  i R K S  b ez p u n k tu . 

W  g ru p ie II p ro w a d z i S k ra (4 p k t ) 

p rzed O rk a n em  (2 p k t.jM a k a b i i B a r-  

k o ch b a m a ją p o 1 p k t ( za ś W isła b ez  

p u n k tu . S p ra w a u d z ia h i w g ru p ie 1  

O lim p ji, a w  g ru p ie II K S 2 2 p .p . 

(S ied lce ) n ie  zo sta ła  je szcze za ła tw ion a

N a jw ięce j sza n s n a zd o b yc ie m i­

strzo stw a K la sy B zd a je s ię p o sia d a ć  

R u ch , tem b a rd z ie j, te —  ja k e ię d o . 

w ia d u jem y  —  m a w  b a rw a ch  teg o  k lu ­

b u g ra ć w  r . b , rep rezen ta cy jn y g ra cz  

sto licy , d o ty ch cza so w y cz ło n ek W a r ­

sza w ia n k i, —  S u ch o rzew sk i.

G ra cz ta k i —  to b a rd zo cen n y  n a ­

b y tek  d la k a żd eg o k lu b u .

W  Ł odzi i P oznaniu odby ły się  

m iędzynarodow e zaw ody boksersk ie , 

do których , prócz zaw odników  z P ol­

sk i, staw ali pięściarze z B erlina, G dań  

ska i niem ieck iego G . Ś ląska.

B ardzo ciekaw ą była w  Ł odzi w al­

ka w  w adze ciężk iej pom iędzy K ona­

rzew skim (Łódź) — contra S zultz  

(m istrz G dańska)  t

W  pierw szej rundzie przew agę m iał 

gdańszczan in , w dw óch następnych  

zaś K onarzew ski sw em i serjam i zm u  

sza przeciw nika do knock - dow n  u  

O stateczn ie w ygrał na punkty K ona­

rzew ski.

S P R O S T O W A N IE .

W  zw iązku z artykułem  p . t. „P ol­
ska D yrekcja U bezpieczeń W zajem ­
nych", um ieszczonym w N r, 69 „G ło ­
su C odziennego" z dnia 17 m arca r. b . 
P olska D yrekcja U bezpieczeń W za­
jem nych podaje do w iadom ości, co na ­

stępu je:
1) N iezgodne z praw dą są tw ierdze  

n ia , jakoby P olska D yrekcja U bezpie­
czeń W zajem nych w brew ustaw ie  
i w brew  zakazow i M inisterstw a S kar­
bu cokolw iek czyniła, a w  szczególno ­
ści finansow ała pryw atne przedsięb ior

2) N iepraw dą jest, aby P olska D y ­
rekcja U bezpieczeń W zajem nych po ­
niosła jak ieko lw iek straty z ty tu łu  
lokat funduszów Insty tucji w przed ­
sięb iorstw ach pryw atnych . L okow a ­
nie funduszów dokonyw ane było za  
w iedzą R ady P .D . U , W . oraz pań ­
stw ow ej w ładzy nadzorczej, tudzież  

pod kontro lą te j ostatn iej.
3) R ów nież na uchw ałach R ady  

N adzorczej opierał się stosunek P . D , 
U . W , do w ym ienionych w artykule  
przedsięb iorstw , a m ianow icie: T ow a­
rzystw a reasekuracy jnego „W arta", 
S p. A kc, „N onplus" i Z w iązku S pół­
dzieln i B udow lanych , zaś z w ym ienio ­
nym w art. „P olsk im B ankiem P rze­
m ysłow ym  P , D . U , W . w  żadnym  sto ­
sunku nie pozostaw ała.

4) Z pośród w ym ienionych w arty ­
kule insty tucji P rezes P , D , U . W , na ­
leży do R ady N adzorczej T ow arzy ­
stw a „W arta" oraz S p. „N onplus", 
delegow any tam przez R adę N adzor­
czą P . D . U . W „ do R ady N adzorczej 
Z w iązku S półdzieln i B udow lanych  
zaś w chodzi jako delegat spó łdzieln i, 
nic pobierając z tych ty tu łów  osobne­
go w ynagrodzenia .

5) C o się tyczy przypisyw anej 
P .P . D . U . W . ro li w  rozb iórce soboru  
na P I. S ask im  w  W arszaw ie, to w  ogól 
ności P . D , U . W . z rozb iórką nic nie  
m iała w spólnego , a popierała jedynie  
w spółdzielczy ruch budow lany , do cze  
go była pow ołana na m ocy art. 16  
ustaw y z dnia 23 czerw ca 1921 r. 
(D z. T ’st. R . P . N r. 64 poz. 395 r. 1921), 

W reszcie in form acja o w ypłacen iu  
w  roku 1924 personelow i P . D . U . W . 
rem uneracji ’w  sum ie 71 .235 zło tych —  
dw a razy  w yższej niż uchw alona przez  
R adę N adzorczą, jest niezgodna z praw  
dą , poniew aż w ypłata ta została U sku ­
teczn iona zgodnie z uchw ałą R ady  
N adzorczej, zaś przy toczona sum a zo ­
stała rozdzielona pom iędzy personel 
kierow niczy zarów no C entrali jak i 25  
O ddziałów w ojew ódzkich P . D . U . W .

P olska D yrekcja U bezpieczeń  
W zajem nych

(— ) A . D oerm an  (— ) S . B udny

*

D rukując pow yższe sprosto­

w anie P . D . U . W . ośw iadcza­

m y, że w najb liższych dniach  

zajm iem y stanow isko w obec te ­

go sprostow ania. R ed.

I Wra hle liiiiliiii 
Brak organizacji I bezhołowle -- 

przyczyną klęski
W w ynik ts różnorodnych  I bez  

nadziejn ie dług ich obrad , m a  
obecnie M in. S karbu , —  jak »ię 
dow iadujem y, —  w yasygnow ać  
fundusze na zorgan izow anie naj 
niezbędniejszych robót publicz­
nych

ty lk o d la w ięk a iy ch m ia st 

i ośrodków  przem ysłow ych , jak  
W arszaw a, Ł ódź, Z agłęb ie D ą­
brow skie i t d .

M iasta m niejsze m uszą się  
obejść sm akiem , zaś ich bezro ­
botn i, —  w obec braku  zapom óg  
rządow ych i

jak iejkolw iek  m yśli przew odniej 

w  problem acie rozw iązan ia bez  
ro łrócia —  pozostać w dalszym  
ciągu

n a ła sce fa b ry k a n tó w  
i p rzem y sło w có w .

W ykazały to dobitn ie docho ­
dzenia, przeprow adzone przez  
przedstaw icieli w ładz w spra­
w ie ostatn ich zajść w e W łocław  
ku , których  przyczyna  była  prze  
dew szystkiem

zupełna nieum iejętność  
w  zorganizow aniu pracy , 

która fak tyczn ie jest i przy  któ ­
rej m oźnaby zatrudnić bezro ­
botnych .

N aprzykład w łaściciele fabry  
ki celu lozy w e W łocław ku  spro  
w adzają okresam i w iększe par- 
tje surow ca i w tedy angażują  
niejako  sezonow ych robotn ików ,  

którzy tracą pracę

z chw ilą zakończen ia przygoto ­

Listy z Wołynia 
Zdrajcy I antypaństwowi działacze

(K ó reep . w ła sn a „ G ło ta C o ća łsn a eg o " )

Ł uck , 18 m arca.
P arę dni tem u w ychodzący  

w Z dolbunow ie tygodnik  
„W schód" przyniósł alarm ują  
ce w iadom ości o przejściu na  
stronę bolszew ików w yw ia*  
dow cy C zarkow skiego , który  
ze sobą zabrał

nadzw yczajnej w agi 
dokum enty

D zlw nem się w ydaje, skąd  
w yw iadow ca policy jny m ógł 
posiadać np . tak ie dokum enty  
jak sp is i fo tografie konfiden*  
tów  policji politycznej, kilka­
dziesiąt blankietów  dow odów  
osobistych, plany rejestracy j#  
no  * m obilizacy jne i t. p .

P rzeprow adzone onegdaj w  
całym  szeregu m iast rew izje i 

r w y?aresztow ania pozw oliły  
kryć

pow ażną organizację  
an typaństw ow ą, 

która jako filja „kom unistycz  
nej partji Z achodniej U krai? 
ny “ pod  pro tek toratem  i kiero  
w nictw em „n ietykalnego" po*  
sła P aszczuka przygotow yw a*  
la się do oderw ania W ołynia  
od P olsk i. W śród aresztow a?  
nych jest kilku tak ich , którzy  
ukończyli w  C harkow ie

ośm iom iesięczne kursy  
ag itacy jne.

O to w iązanka fak tów . T u
iimb" . ........... MiBmnBneBeasBH

W a łk i za p a śn icze w C y rk u W a rsza w sk im

5

W ynik i w czorajsze:

1) S olar —  T hom son bez rezu ltatu

2) P ineck i zw ycięża T resslera w  

m in. 30 sek .

3) K avan —  W ill’nga w 13 m in.

4) W alkę K arscha ze S ztckkercm  

uznano za porażkę pierw szego .

w ania surow ca. D zieje się to  
rów nież i w innych fabrykach .

C zy nie m ożnaby tego unik ­
nąć, —  bodaj częściow o  —  przez  
stopniow e przygotow yw anie  
sprow adzanych surow ców ?

Inny przykład .
W  nucie szk lanej w  H uzaro- 

w ie, w  w oj. w arszaw skiem , gdy  
ty lko przedsięb iorstw o ruszy ­
ło , —  robotn icy (pozostający do  
tychćzas bez pracy)

ogłosili strajk ekonom iczny  

dlatego , że w łaściciele usiłow ali

w y k o rzy sta ć  sy tu a c ję  

i zaproponow ali robotn ikom  
w arunki pracy  —  nie do  przy ję­
cia .

P rzykładów tak ich m ożnaby  
przy toczyć w iele .

Z apytu jem y w obec pow yższe 
go , gdzie są inspek torow ie pra ­
cy i co rob ią , poco się odbyw a  
cały szereg bezpłodny ch konie*  
rencji, kiedy w  rezu ltacie

w y tw a rza s ię b ezh o ło w le , 

doprow adzające  do  k rw a w o  tłu *  
m ionych rozruchów ?

Jak ie są perspek tyw y  na  przy  
szłość, kiedy na złagodzenie  
bezrobocia  i

p ien ięd zy  s ię  n ie d a je  

i nie potrafi się zorganizow ać 
pracy  naw et tam , gdzie ona fak ­
tyczn ie jest?

N ad zapytan iam i tem i w a rtą  
się pow ażnie zastanow ić, bo sy *  
tuacja już jest b a rd zo  p o w a żn a * ; 
a m oże być jeszcze gorzej.

„n ietykalny" w ybran ie© hiB ti, 
ag itu jący przeciw ko państw u,  
gdzieindziej znow u najw i*  
doczniej ustosunkow any  zd r& f 
ca, pracu jący  w  naszej poU ojL  
S taro rosy jsk i©  przysłow ie pd  
w iada, że  „im  dalej w  la s , ty n s  
w ięcej drzew '* . S m utne to , a le^  
niestety , praw dziw e.

Z e z łem  trzeb a w a lczy ć i to  
w a lczy ć b ezw zg lęd n ie .

S k a rżą  s ię ze  w szech  stro n , 

że szw a n k u je a d m in istra c ja , 
szw ankuje policja , szw a n k u je  
sam orząd . N ic, ostateczn ie , w  
tern niem a dziw nego , jeże li 
w policji pracu ją C zarkow scy , 
a w  parlam encie zasiadają  an ty ­
państw ow i działacze w  rodzaju  
posłów P aszczuka, P rystupy  
i innych , orjen tu jących się w y ­
raźnie ku W schodow i. A le na ­
szym obow iązk iem , obow iąz­
kiem  całego spo łeczeństw a, jest

zn iszczy ć ta k ie p rze ja w y , 

przesiać przez gęste sito  w szyst 
kich kandydatów  na  posady  i na  
w et obecnych urzędników . Je ­
żeli to uczynim y —  pozostan ie 
m niej ludzi, ale za to ubędzie  
dużo  tych , którzy  okradają  skarb  
państw a i przeciw tem uż pań ­
stw u  buntu ją ciem ne m asy  w łoś­
cian .

A n d rze j J . P o ręb sk i.

D Z IS IA J W A LC Z Ą :

1) B unhansen —  B aro tti,

2) K lopm an —  G ruenberg .

3) K avan —  S ztekker.

4) K arach —  P m ecki —  b a s p ra w *  

sto łow ania N ealsona.

i 4
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3 tr. A O n ia 25 m arca 1925 r. N r. 86

K R O N IK A

I
 Ś ro da

A rchan io ła G abrjela

C zw artek
Z w . N M P .

P ią tek
E m anuelaA

—  C o  g r a j ą  w  t e a t r z e ?  D z i ś  w ’  

środę 24 bm . o godz. 4ej (ceny  

najn iższe) przedstaw ien ie popu ­

la rne d la m łodzieży i w ojska —  

opera  ,,M adam e B utterfly .

W  p ią tek raz jeszcze śliczna  

opere tka „M iłość cygańska” .

v W  sobo tę prem jera  opery L eon  

cavala  „P ajace” .
—  P a n  W o j e w o d a  P o m o r s k i  

p o w r ó c i !  z  W a r s z a w y , gdzie w  
poszczegó lnych M inister  stw acl  t 

zała tw ił b ieżące sp raw y adm in i­

stracy jne .
W  dn iu 19 . złoży ł p . W ojew o ­

da w izy tę ks. kardynałow i R a ­

kow sk iem u .
—  P r z e s u n i ę c i a  n a  s t a r o s t w a c h .  

D ekretem M inisterstw a S praw  

W ew nętrznych z dn ia 19 . III  

•926  r. N r. A . P . 2121 —  2124 /26  r. 

przesun ięc i zosta li:
P . dr. S tan isław C hm ieleck i,  

starosta w  W ejherow ie na  staro ­

stw o w S tarogardzie, p . J.eon  

O ssow sk i, starosta w G rudzią ­

dzu na  starostw o  w  W ejherow ie , 

p . A dam C zarliń sk i, starosta  

w  T orun iu na starostw o w  G ru ­

dziądzu , p . dr. D om in ik B ogacz, 

starosta w  S tarogardzie na sta ­

ro stw o w  T orun iu .

T yle kom unikat urzędow y  P o ­

m orskiego U rzędu W ojew ódz­

k iego . Z  naszej strony  zaznaczyć  

m usim y . że jesteśm y  bardzo  za ­

skoczen i w iadom ością o przen ie ­

sien iu starosty  p . B ogacza z S ta ­

rogardu do T orun ia . N aszem  

zdan iem  p . B ogacz zaskarb ił so ­

b ie w  S tarogardzie op in je  kandy  

data do  em ery tu ry  a  n ie na sta ­

now isko  starosty  w  T orun iu , k tó  

r* jest bodaj najle ip szem staro ­

stw em  na calem  P om orzu .
S ta ło się i m usim y się z te rn  

pogodzić . B ędziem y na pracę p . 
B ogacza patrzeć z b liska i daj 

B oże, żebyśm y  m ogli się przeko ­

nać naoczn ie , że w ieści nadcho ­

dzące do nas z S tarogardu , by ły  

n ieuzasadn ione .
—  B a b s k i e  „ a w a n t u r y  a r a b ­

s k i e " .  W  ub . n iedzielę oko ło go ­

dziny 10 w iecz . przyby ła przed  

m ieszkan ie p . H . przy u l. W ał-  

dow sk ie j n ie jaka B ozalja P. w  
tow arzystw ie dw óch m ężczyzn . 

P . w udoczn ie sta ła w  zm ow ie z . 

bezrobo tnym i szk larzam i, bo  za ­

częła upraw iać ,,spo rt” tłuczen ia  

szyb ok iennych, posługu jąc się  

przy  te rn  kam ien iam i. W  n ied łu ­

g im  czasie z 11 szyb pozosta ły  

ty lko drobne kaw ałk i.

„S port” ten jednak n ie podo ­
bał się an i w łaścic ielce m ieszka ­

n ia p . H .. an i też zaw ezw anej po  

licji, k tó ra zaop iekow ała  się pa ­

nem bra tem  —  przep raszam  —  
pan ią sio strą i czu le zaczęła  

się . w ypy tyw ać, d laczego? po  

co? itd . — jak to ty lko po lic ja  

um ię . D la  p . R óżk i źle się skoń ­
czy ten oryg inalny ,,spo rt” —  

źle . B ędzie trzeba szkodę, po ­

kryć , a m oże naw et pó jść no ... 

chociażby na „gorzk ie żale ” na  

jak ie parę dn i.
—  N a w e t  d y s z e l  „w pad ł w  o- 

ko ” n ie jak iem u W acław ow i A  

P rzyw łaszczy ł ją w ięc sob ie z  

podw órka , rzeźn ika p . D obsiafa  

(B ydgoska? 58). P o lic ja jednako ­

w oż n ie m iała w yrozum ienia na  

tego  rodzaju upodoban ia i zaję ła  

się am ato rem .

—  A r e s z t o w a n o :  1 kob ie tę za  
upraw ian ie n ierządu .

L IK IE R Y  A N T IQ U E

B flC Z E fflS K IE O O
C H E Ł M Ż A . P o d z i ę k o w a n i e .  

T ow arzystw o M iłośn ików  S ceny  

P o lsk iej w  C hełm ży  urządziło  w  

n iedzie lę 14 hm . pow tó rne  przed ­

staw ien ie „K ró low a P rzedm ie ­

śc ia” , przeznaczając czysty zysk  

< ila tu t. bezrobo tnych . P o ure ­

gu low aniu rozchodów ’ p sek re ­

ta rz W yczyńsk i w ręczy ł m i 

11 ,20 zł. na rzecz bezrobo tnych , 

za co sk ładam  serdeczne < ,B óg  

zap łać” .
K urzętkow sk i, burm istrz .

G R U D Z I Ą D Z .  Z e b r a n i e  c z ł o n ­

k ó w  H i j i  N P R . w  G r u d z i ą d z u  
odbędzie się w  pon iedzia łek dn . 

29 bm . o godz. 6 i pó ł w iecz. w  

„B azarze” N a zeb ran ie przybę ­
dzie prezes Z arządu W oje  w . N .

P . R . na P om orze ko l. A n t c z a k  

z T orun ia , k tó ry  w ygłosi refera t 

o po łożen iu po litycznem i go- 

spodarczem  w P o lsce , jak rów ­

n ież om ów i w ażne sp raw y orga ­

n izacy jne do tyczące O kręgu gru  

dziązk iego  i sam ego  m iasta G ru ­

dziądza .
Z atem o liczny udział człon ­

ków  prosi

Z a Z arząd : T u t l e w s k i ,  p r e z e s

—  P o w i e s i ł  s i ę  w  w i ę z i e n i u  

grudziądzk im n ie jaki A nton i 

Ś m igow sk i, osadzony tam pod  

zarzu tem popełn ien ia szeregu  

kradzieży z w łam an iem .
O S T R O W I T E ,  p o w .  c h o j n i c k i .  

N i e s z c z ę ś l i w e m u  w y p a d k o w i  

podczas m łócen ia zboża u leg ło  

jedno z dziew cząt, noszące zbo ­

że . D ziew czę to zb liży ło się za ­

nad to do pasa transm isy jnego i 

zosta ło straszn ie pokaleczone. 

N ieszczęśliw ą odw ieziono do  

szp ita lu w - C hojn icach
G Ó R Z N O .  W  lasach naszej o- 

ko licy  przed w ojną n ie w idyw a ­

no dzików . D opiero w alk i na  

te renach leśnych b . K ongresów ­

k i sp łoszy ły m ieszkańców  pusz­

czy . zn iew al. ich do w ędrów ki  

na zachód . T eraz w  oko licznych  

lasach dość często napo tyka się  

na  ślady  dzików , k tó re zim ą ra ­

tu ją się od g łodu , szukając pod  

śn ieg iem  żo łędzi, ch rząszczów  

i poczw arek . R oln icy , k tó rych  

posiad łości leżą u sk raju lasów , 

odczuw ają także obecność szko ­

dn ików , pozostaw ia jących na  po  
lach i w  ogrodach n iem  » ło śla ­

dów n iszczycie lsk iej dzia ła l­

ności.

C H E Ł M N O .  O d z n a c z e n i e  s t a ­

r o s t y  c h e ł m i ń s k i e g o . N a m ocy  

zarządzen ia P rezyden ta R zp lite j 

z dn ia 3 bm . został nadany dr. 
E dw . P rądzyńsk iem u , starośc ie  

chełm ińsk iem u , zło ty krzyż za ­

sług i, za zasług i po łożone na  po ­

lu elek try fikacji P om orza.

P R U S Z C Z , p o w . ś w i e c k i .  

Ś m i e r t e l .  w y p a d e k  n a  k o l e L  K o ­

le jarz G yranek , pochodzący z  

B ydgoszczy , sta ł w  tych dn iach  

na dw orcu tu te jszym  m iędzy w a  

gonem  z w agą, gdy  w sku tek  w y ­

skoczen ia w agonu z szyn zosta ł 

przyparty dę w agi i zgn iec iony , 
sku tk iem • czego nastąp iła  

śm ierę.

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń .  K a r t e l  Z Z P .  W y d z i e  

iy  R obo tn icze oraz  m ężow ie  zau ­

fan ia odbędą sw o je zeb ran ie w  

czw artek  25 . bm . o godz. 6 .30 w  

sek re tarjacie Z Z P ., P iekary 14 . 

D la bardzo w ażnych sp raw  przy  

bycie w szystk ich kon ieczne .

Z arząd .
T O R U Ń . Z e b r a n i e  f i l j i  p r a c ,  

w o j s k o w y c h  Z Z P .  odbędzie się  

26 bm . u p . Jakubow sk iego (E l­

dorado), C hełm ińska S zosa o  

godz. 5 po  po ł. P rzybycie w szyst 

k ich członków  kon ieczne . Z r z d .

N akładem D rukarn i R obo tn iczej 
W . P aw lak i S pó łka w T cruaiu . 

R edak to r naczelny : A . A ntczak . 
R edak tor odpow iedz.: M . M usiał.

S p .  K a z i m i e r z  B a r a ń s k i
c z ł o n e k  R a d y  M i e j s k i e j  m i a s t a  T o r u n i a

zm art dn ia 22 m arca 1926 .
Z m arły by ł członk iem R ady M iejsk ie j od p ierw szych dn i je j pow stan ia po przejśc iu m iasta w  ręce po lsk ie —  to też  

trac im y w  N im  dobrego op iekuna m iasta . 1 '
C Z E ŚĆ JE G O P A M IĘ C I!

T oruń , dn ia 23 m arca 1926 . ' ts -

R a d a  M i e j s k a . M a g i s t r a t .

O b w ieszczen ie .
W  m yśl zarządzen ia P ana W ojew ody P o- 

m orsk iggo z dn ia 12 . 3 . 1926 r. L . dz. II. h  
820 /26 podaje się do pub licznej w iadom ości,  
iż w szelk i w yw óz zw ierzą t racicow ych z W o ­
jew ództw a P om orsk iego do C zechosłow acji 
i A ustrji jest aż do odw ołan ia zakazany .

G rudziądz, dn ia 18 . IB . 1926 r.

P rezyden t m iasta  

w  z . (-) K  R  O B S K  I

N a  s e z o n  l e t n i

P rzy jm uję w szelk ie kapelusze ,  
słom  ko  w e  do  przef  asono  w anta,  farb . 
i czyszczen ia w edług  najnow szych  

fasonów .

R e p e r a c j e  i  p r a s o w a n i e  c y l i n d r ó w
C eny konkurency jne C eny konkurency jne

P racow nia K apeluszy

W . F lo rczak
T oruń , u l. M ostow a nr. 20

— J

M leszlio n le  4 -5  p o M
z w ygodam i poszuku ję .

Z ap łacę czynsz za rok z góry . —  O ferty  
pod A . 100 do eksp . n in ie jszego  p ism a.

20 ,(100  z ło tych  o trzym a ten , k to  u d o w od n i o b ecn o ść ch lo rku w  M R A D 1O N (E H .

Beplatne pokazy prania odbędą się następujących firmach: _ ,
W  czw artek , d n ia 25 . III. 26 . w  firm ie  H u g o  C laass n ast. S krzyp czak i L es ick i, d ro gerja u l. żeg la rska  22  '
W  p ią tek , d n ia 26 . 111 . 26 . —  W ład ys ław  K asp rzew sk i, sk lep  sp o żyw czy —  R yn ek  N o w o m le jsk l 11
W  so b o tę , d a la 27 . 111 . 26 . —  R ich ard  T em plin , p a la rn ia kaw y  —  u l. S zero ka  22 .

K ażd y p o w in ien w yp ró b o w ać  id ea lny  śro d ek sam o p io rący .

R ad jo n"  n ad a je  b ie liźn ie  śn ieżn ą b ia ło ść .
R ad jo n“ n ie n iszczy b ic izn y , b ie li b o w iem  w skn tek w yd o b y- Ę 

R w an ia s ię  tlen u  p rzy g o to w an iu . ,
N ie zaw iera ch lo rku an i in n ych szko d h w ych  d o m ieszek .


